PROTOKÓŁ NR 28/13
ZE WSPÓLNEGO POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, KOMISJI GOSPODARCZEJ I KOMISJI SPOŁECZNEJ
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 14.11.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
17.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów, pięciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu) oraz pięciu członków Komisji Społecznej.

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta, Janusz Kosecki – Sekretarz Miasta, Mirosław Ossowski – Przewodniczący Rady Miejskiej, Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta oraz Roman Jerkiewicz, kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej w Skórczu.
Tematem wspólnych obrad komisji było omówienie materiałów na najbliższą sesję Rady Miejskiej.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej Gminy Miejskiej Skórcz na lata 2013 - 2020 bardzo szczegółowo omówiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:
- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 
W głosowaniu nie brał udziału radny Krzysztof Czapiewski, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie zmian budżetu Gminy Miejskiej Skórcz na 2013 rok omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.

W związku z brakiem pytań co do przedstawianego projektu uchwały, Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła głosowanie nad jego przyjęciem. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 3,

- „przeciw” – 0, 

- „wstrzymujących się” – 0. 

W głosowaniu nie brał udziału radny Krzysztof Czapiewski, który spóźnił się na posiedzenie komisji.

Projekt uchwały w sprawie podatku od nieruchomości.
W związku z tym, iż projekt powyższej uchwały już po raz drugi wchodzi pod obrady Rady w niezmienionej treści, radni postanowili nie omawiać go po raz kolejny, a Komisja Budżetu i Finansów oraz Komisja Gospodarcza podtrzymały swoje stanowiska, które już wypracowały w tym temacie.

Komisja Społeczna po raz kolejny nie wypracowała stanowiska w sprawie powyższego projektu uchwały, ponieważ do przybycia radnego Krzysztofa Czapiewskiego nie miała kworum.

Radny Piotr Szachta pytał o to, dlaczego drugi raz są podatki wprowadzane na sesję? Czy dlatego, że nie przeszły? Pani Skarbnik powiedziała, że dlatego, że był remis, na co radny Krzyżanowski powiedział, że radca prawny nie umiał na ten temat nic powiedzieć, bo jeżeli jest remis, to co dalej? Co się wtedy robi? Nie było odpowiedzi. Przewodniczący Ossowski powiedział, że mówił o tym i radca prawny też o tym mówił, że one będą głosowane drugi raz. Radny Krzyżanowski z radnym Szachtą stwierdzili, że radca nic nie mówił i w ogóle nie potrafił odpowiedzieć na to pytanie. Radny Krzyżanowski pytał, co robimy, jeżeli jest patowa sytuacja? Przewodniczący Ossowski przypomniał, że mówił to już wtedy na sesji, że będziemy je na następnej sesji procedować, a jeżeli uważacie Państwo, że tak trzeba, to może przedyskutujecie to jeszcze raz i przedstawicie nowe stanowiska. Burmistrz przedstawił do Rady uchwały w niezmienionej treści i tak trafiają one pod obrady. One nie były odrzucone. Myśmy wtedy nie odrzucili tych uchwał. Ani nie zostały przyjęte, ani odrzucone. 

Burmistrz powiedział, że nie ma przeciwskazań, by uchwały te były rozpatrywane po raz kolejny na kolejnej sesji. To jest oczywiste. Projekt uchwały przygotowuje Burmistrz i wnosi pod obrady. Na poprzedniej sesji projekty uchwały nie zostały przyjęte, ale też nie zostały odrzucone. Była to sytuacja typowo remisowa. W związku z czym uznałem, że na kolejnej sesji jeszcze jest czas, by rozstrzygnąć, albo w jedną, albo w drugą stronę i tyle. Tutaj się nic nie zmienia co do projektów uchwał, co do wysokości stawek, itd. To są te same projekty uchwał, które były w porządku obrad poprzedniej sesji, kiedy to w wyniku głosowania była sytuacja remisowa, a więc z  całą pewnością projekty tych uchwał mogą stanąć po raz drugi. Zresztą, nawet projekty uchwał, które gdzieś tam zostałyby odrzucone na sesji, zawsze można ponownie wprowadzić od porządku, bo sytuacja jest zmienna, więc tutaj ja naprawdę nie widzę żadnego konfliktu prawnego w tym względzie. 

Radny Krzyżanowski mówił o tym, że prawo powinno interpretować taką sytuację, jaka powstała na ostatniej sesji, kiedy to był remis. Ja rozumiem, że Pan ma prawo wprowadzić na kolejną sesję te uchwały, ale mi chodzi o interpretację prawną. Tylko o to mi chodzi.

Radny Reimus pytał Przewodniczącego Ossowskiego, czy jest Przewodniczącym Dąbka czy Rady? To jest krótkie pytanie, bo ja chyba na najbliższej sesji złożę wniosek o odwołanie Przewodniczącego. Czas najwyższy. Przewodniczący Ossowski powiedział, że proszę bardzo. 

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych.
W związku z tym, iż projekt powyższej uchwały już po raz drugi wchodzi pod obrady Rady w niezmienionej treści, radni postanowili nie omawiać go po raz kolejny, a Komisja Budżetu i Finansów oraz Komisja Gospodarcza podtrzymały swoje stanowiska, które już wypracowały w tym temacie.

Komisja Społeczna po raz kolejny nie wypracowała stanowiska w sprawie powyższego projektu uchwały, ponieważ do przybycia radnego Krzysztofa Czapiewskiego nie miała kworum.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków bardzo szczegółowo przedstawił zebranym kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej, Roman Jerkiewicz.
W trakcie omawiania projektu uchwały na salę obrad przybył radny Krzysztof Czapiewski.
Kierownik Jerkiewicz zwrócił uwagę radnych na potrzebę przeprowadzenia w oczyszczalni inwestycji, która pozwoli zmniejszyć koszty zagospodarowania osadu ściekowego. 

Radna Graban pytała, czy te inwestycje będą przeprowadzane za pieniądze, które ludzie płacą za odprowadzanie ścieków, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że nie, że to są środki na bieżące eksploatację, opłacenie prądu, wynagrodzeń, środków chemicznych, itd. Na typową eksploatację, ewentualnie naprawę jakichś pomp, czy urządzeń. Może nie wszyscy zdają sobie sprawię z tego, jak wygląda po 11. latach użytkowania taka oczyszczalnia. Bardzo chętnie bym Państwa zaprosił i pokazał jak to wygląda. Stal ocynkowana praktycznie nie istnieje. Takim sztandarowym przykładem na to może być to, że kominki wywiewowe z oczyszczalni już są drugi raz robione. To jest rzeczywiście bardzo agresywne środowisko. 
Przewodniczący Ossowski pytał o naprawy sieci. Tam powinien być znaczny spadek kosztów, ponieważ najbardziej awaryjne miejsca zostały już wymienione. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że awarii jest zdecydowanie mniej, na co radny Gawrzyał powiedział, że on uważa, że teraz to chyba w ogóle nie ma. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że są awarie inne. Bardzo mało jest już rzeczywiście tych awarii sieciowych, bo rzeczywiście najgorsze odcinki zostały wymienione, natomiast cały czas są awarie na przyłączach i te awarie będą. Przyłącza stalowe generalnie po 40. latach puszczają. Jednak wymiana przyłącza nie należy do dostawcy wody.
Radny Gawrzyał powiedział, że jest już 11. rok radnym i boli go to, że woda i ścieki cały czas wzrastają i kiedy Pan przyjdzie na spotkanie, to musi być cały czas więcej. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że nie musi być więcej. Może być i mniej, tylko pytanie jest – kto dołoży? Rada ma takie możliwości, że ma prawo podjąć uchwałę o dopłacie do którejś z taryf. Moim obowiązkiem nie jest udawać, że nie ma kosztów, i że to się jakoś zamknie. Moim obowiązkiem świętym jest wyliczyć ile to będzie kosztowało. 
Radny Szachta przypomniał, że była mowa, że im więcej będzie przyłączonych, tym mniej będzie miasto kosztowało, a jest inaczej. Ile jest z gminy podłączonych? Kierownik Jerkiewicz pytał czy w rozumieniu radnego taniej oznacza, że ścieki będą taniały cały czas? 

Radny Szachta powiedział, że mimo wszystko aż tak drastycznie nie powinny drożeć. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że właśnie nie drożeją drastycznie. To jest właśnie to. Kierownik pytał, czy radni są w stanie wymóc, żeby np. energia nie podrożała o 5% tylko podrożała o 2%, bo on nie jest w stanie. 
Radny Gawrzyał pytał w ilu procentach jest ukończona modernizacja Stacji Uzdatniania Wody? Kierownik odpowiedział, że tego nie prowadzi, ale myśli, że w około 50%. 

Burmistrz powiedział, że teraz znowu mówimy o dwóch różnych tematach. Czym innym jest inwestycja, którą prowadzimy w dwóch etapach. Etap I już został zakończony, a w przyszłym roku będzie realizowany etap II – ostatni i w lipcu przyszłego roku cała inwestycja zostanie zakończona. Ale to nie znaczy, że tam nie będzie kosztów, bo proszę zauważyć, że zarówno na wodociągach, jak i na oczyszczalni w gospodarce ściekami są koszty stałe: wynagrodzenia dla zatrudnionych pracowników i tutaj przypomnę, że na oczyszczalni zatrudnionych jest cały czas 4 pracowników i na gospodarce wodociągowej również zatrudnionych jest 4 pracowników. Na koszty ma również wpływ zużycie energii elektrycznej, ponieważ chodzą pompy na wodociągach, w oczyszczalni przepompownie, więc zużycie energii elektrycznej jest zgodne ze wskazaniami liczników i za to należy zapłacić. Pan kierownik w tym roku wykonał pewien bardzo pozytywny ruch, a mianowicie dokonał zmiany dostawcy energii elektrycznej. W tej chwili jest to Enea. 
Radny Czapiewski pytał o ile procent jest taniej, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że na tych taryfach jest różnica nawet 10 groszy na kilowacie, a opłaty przesyłowe zostają. To tylko sama energia czynna. 

Burmistrz powiedział, że na koszty mają wpływ również działania remontowe, które wynikają z takich, czy innych awarii, czy też te, które są gdzieś tam planowane. W szczególności mówimy tutaj o oczyszczalni, bo jednak na bieżąco pewne rzeczy trzeba tam wymieniać, stąd jeżeli dokona się analizy przewidywanych kosztów w stosunku do przewidywanej dostawy ścieków czy też obioru wody i przychody z tytułu odpłatności ze strony mieszkańców, czy też ze strony instytucji, czy też ze strony Gminy Miejskiej Skórcz, to przedłożone w taryfie te założenia, one się równoważą, bo muszą się równoważyć. Nikt nie zakłada, że zakład ma przynieść straty, ani że ma przynieść zyski, ale że ma wyjść na zero. W związku z tym, po przeprowadzonej analizie taryf złożonych przez kierownika, ja uznałem, że nie mam podstaw do jakiegokolwiek podważenia prawidłowości czy zakwestionowania przedstawionych tam wyliczeń. Można się zastanawiać, że ceny rosną mniej lub bardziej, ale możemy odpowiedzialnie powiedzieć, że dopiero po analizie tych przewidywanych kosztów i przewidywanych przychodów czy taryfy są sporządzone prawidłowo czy też nie. 
W tym momencie salę obrad opuścił radny Piotr Szachta. 

Burmistrz powiedział jeszcze, że do końca nie wiemy ile udzie będą pobierali wody, jaka ilość tej wody będzie sprzedana i wreszcie, jakie ilości ścieków wpłyną do oczyszczalni. To jest swego rodzaju symulacja i prognozowanie w oparciu o wykonanie z poprzedniego okresu rozliczeniowego i tutaj, jeżeli chodzi o dostawę wody, to cały czas obserwujemy spadek zużycia tej wody, przy czym ten spadek jest już naprawdę minimalny, co pokazuje, że sytuacja się stabilizuje, natomiast jeżeli chodzi o zrzut ścieków, to ta ilość rośnie, z tego względu, ze Gmina Wiejska Skórcz będzie podłączała lada moment kolejne miejscowości, a także przypomnę tutaj, dostawcą ścieków jest również największa firma produkcyjna na terenie miasta Skórcz, Iglotex, która z kolei sama zaopatruje się w wodę, ale z kolei ścieki zrzuca do instalacji miejskiej i te ilości też są w różnych okresach różne i nie sposób ich do końca wyliczyć, bo to zależy od polityki firmy. Od tego, jaką prowadzi działalność i w jakim wymiarze, stąd całe taryfy są corocznie opracowywane w pewnej symulacji, pewnego planu na rok następny, zarówno co do ilości sprzedanej wody i oddanych ścieków, jak i wreszcie co do przewidywanych kosztów, które firma przy obsłudze tych zadań będzie ponosiła. W mojej ocenie, tak mówiąc szczerze i uczciwie, ja tu nie widzę możliwości autentycznie redukcji tych kosztów. Jest jedno miejsce, gdzie ewentualnie można by było to zrobić, ale to musielibyście głośno powiedzieć i ponieść za to odpowiedzialność. Chodzi tu o stan zatrudnienia, bo większość, znaczna część kosztów, która rzutuje na jednostkowy koszt wody i ścieków wynika z wynagrodzeń pracowników zatrudnionych. 
Radna Graban pytała, czy tam jest za dużo ludzi?

Burmistrz powiedział, że na oczyszczalni na pewno nie, a w jego ocenie i zdaniem pana kierownika na wodociągach również nie. Być może ktoś z was uzna, że w sytuacji, kiedy rzeczywiście tych awarii jest mniej i ta obsługa tam w tej chwili będzie w pewnej mierze automatyczna po realizacji tego zadania, to może ktoś z Państwa na ten pomysł wpadnie, bo ja na pewno nie. 
Radna Graban mówiła o tym, że podwyżka na wodzie wynosi 11 groszy i pytała, czy opłata abonamentowa została zmniejszona? Kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że tak. Trochę się zmieniło ujęcie, zgodnie z nowym podziałem. W tej chwili opłata abonamentowa jest jakby podzielona w stosunku do posiadanych urządzeń mierzących przez obiorców wody. Wg tego podziału zostały skalkulowane taryfy i opłata abonamentowa trochę inaczej się rozłożyła. W nowej sytuacji mamy w trzeciej grupie taryfowej większą opłatę abonamentową, a to dlatego, że tam znaleźli się obiorcy, którzy mają te urządzenia od 3 do 10 metrów sześciennych na godzinę przepustowości wody.  To są odbiorcy przemysłowi, bloki, itd. To po prostu im większa rura, to ta opłata abonamentowa jest przypisana większa. Jest jeszcze tzw. zryczałtowany pobór wody, gdzie ta stawka jest wyższa, ale to chyba jest zrozumiałe, bo proszę Państwa, my chcemy na odbiorcach do końca wymusić założenie wodomierze i my te wodomierze mamy dla nich, ale oni nie mają przystosowanych instalacji, a my nie możemy przecież ich przerabiać. Ktoś musi sobie to przerobić i ma nam oświadczyć, że jest gotowy, a my mamy te wodomierze, żeby je założyć. Na pytanie radnego Krzyżanowskiego, ile jeszcze jest takich gospodarstw, kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że około dwudziestu. To już nie jest dużo. 
Przewodniczący Ossowski powiedział, że z tej całej dyskusji odnośnie ścieków wywnioskował, że im więcej dostawców ścieków się przyłącza tym są one droższe. Kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że to nie tak, na co Przewodniczący Ossowski odpowiedział, że właśnie tak to zrozumiał. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że rzeczywiście wzrost ścieków jest, natomiast wzrost cen nie jest proporcjonalny do ilości ścieków, bo owszem, tam jest pewien wzrost w tym, ponieważ co tu dużo mówić, jeżeli przepłynie 5 metrów, a przepłynie 15 metrów, no to pompa musi więcej tłoczyć, itd., jeżeli było 100 tys., a będzie 150 tysięcy, to wiadomo również, że będzie potrzeba więcej chemii, klejów, piksów, itd. Oczywiście to nie jest wprost proporcjonalny wzrost, że jak rośnie nam o 10%, to o 10% rośnie nam cena. To nie jest tak. 
Burmistrz powiedział, że cena rośnie mniej, to z ekonomii wprost wynika. 

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że tutaj jest tylko naprawdę w granicach niezbędnych rzeczy. Ja powiem uczciwie, że jest takie jedno zagrożenie, o którym Panu Burmistrzowi mówiłem, że jest problem z gospodarką osadem i ona wg przepisów zostaje zaostrzona. Jak sobie Państwo przypominacie, można to było wozić na pola, a dzisiaj już nie można dlatego, że musi to przejść całą certyfikację badawczą. W świetle obecnie obowiązujących przepisów, należałoby każdą przyczepę, która by stamtąd była wywieziona, albo kontener, powinna być poddana badaniu laboratoryjnemu, a badanie tego osadu, to jest 600 zł jedna próba. Tak by trzeba było robić, bo inaczej ten osad nie byłby uznany jako spełniający wymogi do użytku rolniczego czy około rolniczego wykorzystania.
Burmistrz powiedział, że dopiero po badaniach okazałoby się, czy można wywieźć na pole czy nie, jeżeli wyniki byłyby złe, to niestety wywieźć nie można, a powiedzmy sobie szczerze, wyniki tych ścieków, a również tego osadu są różne. 

Radny Krzyżanowski pytał, jak na dzisiaj wygląda bilans ZGM-u, czy jest rentowny, czy trzeba będzie dopłacać, jeżeli chodzi o wodę i oczyszczalnię? Kierownik Jerkiewicz powiedział, że nie ma takich wyliczeń. Może mówić jedynie o całości zakładu. My spodziewamy się, że będzie rentowny na koniec roku. Na to wpływ ma szereg czynników, ale nie powinien przynieść strat. ZGM jako całość. Muszę jednak powiedzieć tak, że w granicach 12 – 14 tys. zł kosztuje miesięcznie wywiezienie osadu. Zaplanowaliśmy, że będzie około 650 ton, podliczyły księgowe, że za 10 miesięcy mamy już 700 ton, więc za 2 miesiące będzie jakby nadprodukcja. 
Sekretarz potwierdził, że nadprodukcja będzie, ale z tego tytułu też są wyższe wpływy. Kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że nie koniecznie, bo to zależy od ładunków, bo ścieki liczymy wszystkie na podstawie liczników wody, tylko Iglotex, ścieki przemysłowe mają przepływomierze i gmina ma przepływomierze na same ścieki, natomiast tutaj ładunek ma znaczenie.
Radny Krzyżanowski pytał, czy nie ma tutaj identyfikacji, czy zakłady więcej tego zrzucają, indywidualni mniej, czy nie można tego rozeznać? Kierownik Jerkiewicz powiedział, że co do ilości to tak, co do metrów, ale jest jeszcze ich zawartość. To jest certyfikowane badaniami laboratoryjnymi. 

Radny Krzyżanowski powiedział, że przecież wiadomo  co się dzieje w gospodarstwach jednorodzinnych, w blokach, itd. Tam jest pranie, zmywanie naczyń, itp. Wiadomo jakie tam ścieki idą i jaki jest ciężar tych ścieków, a jakie ścieki idą z zakładu – z Iglotexu, z Fastu, itd.?
Kierownik Jerkiewicz powiedział, że w  2014 roku podjęta zostanie próba, w tej taryfie, trzeba będzie przeprowadzić jeszcze dodatkowo około 20. badań ścieków. Czyli osobno brać do badania ścieki przemysłowe, takie surowe, takie nieoczyszczone i osobno ścieki komunalne i porównać te ładunki. I na podstawie tych ładunków ja spróbuję wyliczyć, bo tutaj zawsze była o tym mowa, że ścieki przemysłowe może powinni tak płacić, a może powinni tak. Tylko trzeba mieć wyliczenia, argumenty. Bo to są nieuchwytne rzeczy. Mierzy się zanieczyszczenie ścieków trzema takimi wskaźnikami: pięciodobowe biologiczne zapotrzebowanie tlenu, albo chemiczne zapotrzebowanie tlenu i zawiesina. To są trzy takie główne parametry. I żeby było trudniej, kończy się pozwolenie wodno-prawne i dopiero w przyszłym roku zobaczymy co organ nadzoru powie, co ta oczyszczalnia ma spełnić i może zaostrzy rygory i się okaże, że to wszystko, co naliczyłem, to trochę mało. Po prostu też jesteśmy pod presją pewnych dokumentów. Kiedy oczyszczalnia była uruchomiona, starosta wydał, że oczyszczalnia może spuszczać tą wodę oczyszczoną, pod warunkiem, że ona będzie zawierała nie więcej niż tyle tego, tyle tego i tyle tego. Teraz naszym zadaniem jest tak prowadzić politykę czyszczenia tych ścieków, żeby dochować tego, bo jeżeli się nie dochowa, to są duże kary. Muszę powiedzieć, że zdecydowanie w tym roku wzrosła ilość chemii, którą musimy dolewać, żeby wzmocnić proces oczyszczania.
Radny Krzyżanowski stwierdził, że teraz to chyba największe koszty są związane z tym osadem. Kierownik potwierdził, że tak jest. Powiedział, że w globalnej masie, w tej chwili nawet prąd nie jest taki rzutujący. 
Przewodniczący Ossowski powiedział, że dalej zasadnym wydaje się budowa takiej ociekalni, czy czegoś podobnego. 

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że to jest bardzo ważna sprawa. Bo to może nas tutaj położyć całkowicie. My byliśmy tutaj z Panem Burmistrzem i po sąsiedzku, to mają zupełnie inne ceny na ścieki.
Burmistrz powiedział, że w każdej gminie i na każdej oczyszczalni może być inna sytuacja, a taryfy to nie są jakieś wirtualne wyliczenia. Z taryf musi wprost wynikać skąd się wzięła cena jednostkowa za wodę i za ścieki, czyli kalkulacja strony przychodowej i strony kosztowej w stosunku do ilości zrzucanych ścieków, czy też sprzedawanej wody. Tak to wygląda. 
Radny Krzyżanowski pytał jakie pieniądze wpłyną przy tych podwyżkach?

Kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że planuje się, że w wartościach netto niezbędne przychody w dziale wodociągów to muszą być  366 750 zł, a w dziale kanalizacji 614 583 zł. Taki jest po prostu przyjęty plan. 

Radny Gawrzyał pytał czy można dowiedzieć się jakie są wpływy za te 10 miesięcy za wodę i ścieki? 

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że można, ale w tej chwili nie ma takich wyliczeń. Może je mieć na sesję. 

Radny Krzyżanowski stwierdził, że w takiej sytuacji, trzeba budować suszarnię do osadu, na co kierownik Jerkiewicz powiedział, że coś trzeba by było zrobić w tym zakresie. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli jest mowa o tym problemie, problemie z osadem pościekowym, bo w tej chwili widzimy, że jest to jeden z wyższych kosztów w zakładzie w zakresie gospodarki ściekowej, to ja też widzę jaka jest polityka i państwa w zakresie ochrony środowiska, polityka w Starym Lesie, bo na jednym z ostatnich Walnych Zebrań, miało miejsce właśnie zatwierdzanie cennika, gdzie są 3 - 4 stawki za osady pościekowe, w zależności od ciężkości tych osadów. Spełniające normy, niespełniające norm, w jakim przedziale, itd. Później to, co należy zapłacić za utylizację osadu, to jest zależne od tego, jaki ten osad jest. Pan Roman zauważył, że w tonie osadu, to prawie 80% to jest woda, a pozostałe to są inne czynniki mocno zanieczyszczone. Logicznym wydaje się, że skoro wywozimy do Starego Lasu w dużej mierze wodę, duże pieniądze za tą wodę płacimy, to musimy pomyśleć o tym, by w inny sposób zagospodarować ten osad, by te koszty z tytułu jego utylizacji były jak najniższe. W sprawozdaniu, które Państwu dzisiaj dostarczyliśmy, jest informacja, że byliśmy z p. kierownikiem na wizycie w Lubichowie. Lubichowo ma podobną do naszej oczyszczalnię i też mają ten sam problem. I oni podjęli już na początku tego roku decyzję, że budują ze środków własnych płytę taką 15x50 m, zadaszoną wiatą. Na tej płycie będą ten osad składować, który w wyniku czasu, odsączy się i ta woda z tego osadu będzie zbierana odpowiednim systemem i z powrotem przejdzie do oczyszczalni i również warunki atmosferycznym spowodują, że część wody, szczególnie w sezonie letnim, będzie wyparowywała i liczą na to, że tym sposobem 20 – 30% tej masy wody jakby nie będą mieli. 
Radny Firyn pytał, czy ta dostawa tego sadu do Starego Lasu odbywa się codziennie, czy z jaką częstotliwością w tej chwili? Kierownik Jerkiewicz powiedział, że praktycznie cztery razy w tygodniu w tej chwili wywozi się kontener. Kontener ma w granicach 3 – 3,5 tony. 
Radny Reimus pytał co oni w Starym Lesie z tym robią? Kierownik odpowiedział, że jeżeli to spełnia ich wymogi to do kompostowni, a jeżeli nie, to niestety idzie na balast, wiem, czy tam biogaz wytwarza, czy do składowania, nie wiem.  

Radny Krzyżanowski powiedział, że my mamy oczyszczalnię na obrzeżach miasta i wybudowanie takiej wiaty to chyba nie wchodzi w grę, bo jak przyjdą wiatry, to…

Burmistrz powiedział, że jest zagrożenie takie, że ten osad, który tam będzie leżakował, on będzie pracował i z tego tytułu mogą pojawiać się nieprzyjemne zapachy. To jest to zagrożenie. Rzeczywiście w trakcie tej wizyty my pytaliśmy, czy oni się tego nie obawiają, czy robili jakąś analizę środowiskową, itd. Oni tego nie robili. Mają nadzieję, że nie będzie uciążliwych zapachów. 

Radna Graban mówiła, że jak ZGM wywoził to na nasze wysypisko, to na Osiedlu Leśnym też śmierdziało. A radny Krzyżanowski powiedział, że tam jeszcze Iglotex hamował, bo była zabudowa. 

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że tanio to już było, a teraz niestety przepisy się zaostrzają. 

Radny Firyn powiedział, że dobra byłaby ta przechowalnia, gdzie można by było złożyć jakąś większą serię, masę tego, że jak trzeba by zrobić próbę to jedną na dużej ilości, żeby opłacało się dać to po żniwach gdzieś na ściernisko. 
Kierownik Jerkiewicz mówił, że są sposoby dosyć radykalnego osuszania tego. Jest taka, jak ktoś tu wspominał, suszarnia słoneczna. Ja już jakiś czas temu przeglądałem ofertę, chyba z 2010 roku, to do wielkości oczyszczalni w Skórczu, to w granicach 400 tys. Euro. To musi być ze stali nierdzewnej ta konstrukcja, no i wyposażenie. To są takie maszyny, które cały czas to przewracają i nie pozwalają na zagnicie tego, tylko na wyschnięcie, a słoneczna dlatego, że latem jest samoczynne grzanie tego i odparowywanie. W zimie jest gorsze, ale latem jest bardzo intensywne. Tak jak inspekt to działa. Trochę to kosztuje. Jeżeli chodzi o taki osad, to się nie nadaje do upraw, które człowiek i zwierzęta mogą spożywać. Nie wolno tego na łąki, pod okopowe, pod zboża. Można np. do szkółek to się nadaje, do roślin ozdobnych, ewentualnie do roślin, które mocniej to przetwarzają.
Radny Krzyżanowski pytał, czy Burmistrz z kierownikiem byli tylko w Lubichowie, czy w innych oczyszczalniach również zasięgnęli języka?

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że w podobnych oczyszczalniach różnie to zagospodarowują. Przeważnie dążą do tego, żeby oddać do zakładu utylizacji, ale ja najmniejszą masę. 

Radny Firyn powiedział, że jak wszyscy będą minimalizować tą ilość osadu, to ZUOK podniesie cenę, bo ze względu na zagęszczenie, skład, itd., itd. 

Burmistrz powiedział, że w materiałach jest informacja. Szacuje się, a to już nie jest szacunek, tylko prawie pewnik, że w roku 2013 zakład za utylizację osadu zapłaci prawie 150 tys. zł. W tym roku to jest tyle, a w 2014, ze względu właśnie na tą zwyżkę cen w Starym Lesie, to może być jeszcze więcej. Trudno powiedzieć ile. Tym bardziej, że ilość tego osadu jest też cały czas zmienna, bo ona zależy od ładunków i wielu innych czynników. Ale już można kalkulować pewien taki poziom, który jest łatwy do wyliczenia, stąd, jeżeli mówiliście wcześniej, że było zapowiadane, że będą ceny malały, a nie maleją, no to proszę zauważyć, że jeszcze nie tak dawno, dwa trzy lata temu osad z oczyszczalni szedł na nasze składowisko i tam praktycznie to składowanie niewiele kosztowało, prawie że nic, a teraz trzeba tyle wydać i to są koszty, których wcześniej nie było, a te kosztu rzutują siłą rzeczy i to znacząco na ceny jednostkowe. W przyszłości, jeżeli nic nie zrobimy, będą rzutowały jeszcze bardziej, w związku z czym, jeżeli myślimy o naszych mieszkańcach, itd., to prędzej, czy później, czy w tej kadencji, czy w następnej kadencji, no trzeba będzie podjąć trud zagospodarowania tego osadu w taki sposób, żeby to kosztowało mniej, a najlepiej dużo mniej. Ja powiem następująco, ostatnimi czasy pojawiła się informacja, Urząd Marszałkowski Departament Programów Rozwoju Obszarów Wiejskich zbierał informacje od poszczególnych gmin czy są zainteresowani jeszcze pozyskaniem środków właśnie w ramach tej gospodarki wodno – ściekowej, oczywiście do limitu, który obowiązuje w ramach tego programu na poszczególne gminy. Przypomnę, że to jest 4 mln zł, które może dostać gmina w ramach tego programu. My już korzystamy z dwóch projektów w ramach PROW, jeden prawie że już rozliczony, tylko czekamy na środki lada moment, to jest kanalizacja sanitarna etap IV i V, a drugi projekt, który jest w tej chwili na etapie realizacji, czyli jest to remont i przebudowa SUW na Ryzowiu. Suma summarum wielkość dofinansowania to jest około 3 mln zł. Jeszcze milion mielibyśmy szansę ewentualnie pozyskać. Okaże się za dwa trzy miesiące, czy będzie dodatkowy konkurs, czy będzie dodatkowy nabór na realizację tych zadań. Te zadania musiałyby być zrealizowane do końca 3 kwartału 2015 roku, ponieważ tak jest, że w tym okresie programowania 2007 – 2013 środki rozdysponowuje się właśnie w taki sposób, żeby zakończenie tych inwestycji nastąpiło do końca 2015 roku. Czyli jeszcze jakby jakieś światło w tunelu, jakiś cień szansy na pozyskanie środków z zewnątrz na jakąś modernizację naszej oczyszczalni ścieków idącą właśnie w kierunku zagospodarowania tego osadu ściekowego by była. Tylko musielibyśmy w miarę szybko przystąpić do opracowania wymaganej dokumentacji, bo jeżeli się pojawi konkurs, informacja o konkursie, to już nie będzie za wiele czasu, żeby się przygotowywać dokumentacyjnie, więc lepiej szybciej niż później, tylko, że my nie mamy nawet w budżecie na ten rok, ani nawet w planach w budżecie na rok następny żadnych środków przewidzianych chociażby na opracowanie dokumentacji. 
Radny Krzyżanowski pytał, ile ta dokumentacja by kosztowała? Burmistrz odpowiedział, że trudno powiedzieć. W zależności od tego jaki zakres tej modernizacji byśmy ustalili. Z tego, co wiem, Lubichowo tylko za tą płytę z tą wiatą, czyli coś, co jest czymś najprostszym, płaciło za dokumentację coś około 20 tys. zł. Płyta będzie kosztowała 570 tys., taka jest wycena. Taki mają kosztorys inwestorski. Także przynajmniej jakiś wysiłek musielibyśmy w najbliższym czasie zrobić w kierunku opracowania dokumentacji z nadzieją, że wcześniej czy później pojawi się szansa na uzyskanie dofinansowania na to zadanie, bo ze środków własnych to nie ma żadnych szans na chwilę obecną. 
Radny Reimus pytał, gdzie by to miało powstać?

Burmistrz powiedział, że w tej chwili rzuca temat i nie chce mówić o jakichkolwiek konkretach, co to ma być, gdzie to ma powstać i o jakich wymiarach i wielkości i jakie spełniać zadania. To po prostu musieliby w tym względzie wypowiedzieć się fachowcy na etapie opracowywania tej dokumentacji, bo tutaj też na pewno musiałaby być decyzja środowiskowa w tym względzie itd. To nie jest łatwy proces, nawet na etapie opracowania dokumentacji. Wreszcie, musielibyśmy też skonkretyzować nasz własny pomysł, w którym kierunku pójść z tym zakresem. Osobiście uważam, że ten kierunek, w którym idzie Lubichowo, to jest po najmniejszej linii oporu, z takim dużym zagrożeniem ewentualnych problemów, które mogą się pojawić później, właśnie z tym zapachem. Jeżeli coś się już realizuje i byłaby szansa na pozyskanie środków, na pieniądze z zewnątrz, to oczywistym jest, że lepiej byłoby zrobić coś ambitniejszego, bardziej skutecznego i mniej uciążliwego. Być może właśnie taka suszalnia, o której wspomniał Pan Roman o wartości 400 tys. Euro, ale pierwsze co, to chciałbym tutaj do Państwa zaapelować o znalezienie środków na opracowanie dokumentacji. Ja widzę taką szansę poprzez przyjęcie na najbliższej sesji tych dwóch uchwał podatkowych. To jest około 40 tys. zł, które przyniesie do budżetu ta 3% podwyżka podatków, zarówno od nieruchomości, jak i od środków transportowych i można byłoby już umówić się, że te 40 tys. zł pójdzie na opracowanie dokumentacji pod kątem ewentualnego pozyskania środków na realizację tego zadania w przyszłości. Jak tego nie zrobimy, to będziemy co roku płacić coraz więcej za ścieki i co roku będziemy się spierać, czemu jest znowu podwyżka. 
Radny Krzyżanowski mówił, że podwyżka i tak jest co roku i tak. Innej opcji nie ma. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że to nie wynika z tego, czy ja będę tam kierownikiem, czy nie, to ten problem będzie i tak i tak. Nikt nie jest w stanie wstrzymać, ani cen energii, ani wzrostu cen w Starym Lesie, itd. Ja się tylko do tego mogę odnieść i w słupku zamiast 150 tys., wstawić 180 tys. zł i już wychodzi zupełnie inna cena, znowu droższa. Ja to wszystko analizuję, bo jak będę się spotykał z radnymi na komisjach, to będę musiał dopowiedzieć na te wszystkie pytania. Pragnę powiedzieć, że zakład akurat jest tak urządzony, że my nie mamy skąd przesunąć, czy dodać. Mamy wodę, ścieki i jakieś tam usługi dodatkowe i to jest wszystko. I tak naprawdę, to ja muszę dołożyć dosyć dużej staranności przy obliczeniu kosztów, bo jeżeli źle policzę, to co ja potem zrobię? Przyjdę do Burmistrza i do Pani Skarbnik i powiem, że się pomyliłem?
Radny Gawrzyał pytał o to, czy wszyscy ludzie płacą za wodę? Kierownik Jerkiewicz mówił, że są tam problemy, ale to są problemy przejściowe, z którymi możemy sobie poradzić, bo tak się składa, że to jest monopol i tutaj mamy możliwość takiego technicznego zamknięcia. Jeżeli nie będą płacić, to będą odcięci od wody i od ścieków. Taka jest bolesna prawda.

W tym momencie na salę obrad przybył radny Arkadiusz Zając.

Radny Krzyżanowski powiedział, że tak jak było w ubiegłym roku, że nawet jak zagłosowaliśmy przeciwko podwyżkom, to podwyżki weszły w życie. Decyzję podjął Pan Burmistrz z Panem kierownikiem, bo mają takie prawo, także Rada praktycznie tutaj jest opiniodawcza w kwestii tej uchwały. 

Burmistrz powiedział, że nieprawda, ponieważ przyjęcie, bądź nieprzyjęcie uchwały odnośnie zatwierdzenia taryf, to są decyzje wiążące, a nie opiniodawcze. I też nie jest prawdą, że Burmistrz w tym momencie postanawia i ustanawia stawki. Z przepisów prawa wynika w ten sposób, że w naszym przypadku kierownik ZGM, czyli jakby tego przedsiębiorstwa wodociągowo – kanalizacyjnego przygotowuje w określonym terminie taryfy, które są swego rodzaju dokumentem wskazującym analizę kosztów planowanych i przychodów. I ten dokument Burmistrz czy też osoby, którym to zlecę w urzędzie, analizują, sprawdzają, czy on jest przygotowany prawidłowo, czy nie są tam zawarte jakieś zawyżone koszty przewidziane, itd., czy to wszystko ma ręce i nogi. Jeżeli jest prawidłowo, to nie mam innej możliwości powiedzenia, nie – nie zatwierdzam, bo nie. Nie bo nie. Tu nawet ja nie muszę w tej chwili nic robić. Państwo, jeżeli nie przyjmiecie uchwały, to ona wejdzie z mocy prawa. Nie decyzją, czy zarządzeniem Burmistrza, z mocy prawa. 
Radny Czapiewski powiedział, że Rada albo uchwałę przyjmie, albo z mocy prawa wejdzie. To nie ma nic wspólnego z demokracją. To po co Rada? To w ogóle niech wszystko chodzi z mocy prawa.  

Kierownik Jerkiewicz powiedział, że tak jest, bo ustawodawca przewidział, że to będzie powodowało rozmaite kontrowersje i konflikty, dlatego jest wyraźnie zapisane w ustawie, że Rada Gminy podejmuje uchwałę o zatwierdzeniu taryf w ciągu 45. dni od złożenia wniosku, albo o odmowie zatwierdzenia, jeżeli zostały one sporządzone niezgodnie z przepisami. To o czym Pan Burmistrz tu mówił, to wszystko jest zapisane w ustawie. 
Radny Czapiewski powiedział do kierownika Jerkiewicza, że Rada podejmuje uchwałę w sprawie zatwierdzenia taryf, a nie propozycji Pana kierownika, więc Rada może zatwierdzić inne taryfy, np. wyższe zaproponować. Kierownik Jerkiewicz powiedział, że to nie jest tak. Te taryfy opracowuje przedsiębiorstwo wodociągowo – kanalizacyjne, tak się w ustawie mówi, natomiast Rada jest tym organem, który albo zatwierdzi te taryfy, albo odmawia zatwierdzenia. Przy czym wysokość cen podanych w taryfie nie jest podstawą odmówienia zatwierdzenia. Odmowa zatwierdzenia może być tylko wtedy, gdy jest ona sporządzona niezgodnie z przepisami. 

Burmistrz powiedział, że już  w informacji na poprzedniej sesji, powinniście Państwo zauważyć, zadałem sobie trud, bo rzeczywiście co roku zawsze były problemy z przyjęciem taryf przez Radę, w ostatnich dwóch latach były one odrzucane, w związku z czym na mnie spada odpowiedzialność za weryfikację, itd., byłem na szkoleniu i mam wiedzę jak to powinno wyglądać i naprawdę to, co przygotowuje Pan kierownik, w tym roku, czy w latach poprzednich, no tutaj nie można zarzucić nieprawidłowej gospodarki. Nie są te przewidywane koszty w żaden sposób zawyżone. Jeżeli analizujemy lata poprzednie, to taryfa na następny rok powinna się opierać na wykonaniu w poprzednim okresie rozliczeniowym. Tak, jak przyjmujemy budżet na rok następny zawsze mając wiedzę, ile w poprzednim okresie mieliśmy i jak to się może kształtować. 
Radny Czapiewski powiedział, że później w opinii społecznej będzie, że radni nie chcieli podnieść, a Pan Burmistrz to zrobił. 

Burmistrz powiedział, że ktoś tą opinię społeczną tak informuje. Burmistrz powiedział również, że ZGM jest naszym zakładem, który miasto musi utrzymać, więc jeżeli zakład będzie miał straty na wodzie i na ściekach, to będziemy w naszym budżecie musieli znaleźć środki, żeby tam dołożyć. Więc tak i tak będą to pieniądze podatnika. Innego wyjścia nie ma. 
W tym momencie salę obrad opuścił radny Gerard Reimus.

Radny Czapiewski powiedział, że pamięta jakiś okres, kiedy dopłacaliśmy. Burmistrz pytał, czy dopłacaliśmy z pieniędzy, które dostaliśmy skądś, czy z Unii? Radna Graban powiedziała, że ze swoich. Burmistrz powiedział, że to na jedno wychodzi. Czyli jako mieszkańcy musimy zapłacić, a proszę zauważyć, że tutaj ma miejsce działalność gospodarcza. Nic innego. Jest to działalność gospodarcza. Jest firma, która realizuje zadanie, sprzedaje swoje usługi no i musi na tej sprzedaży przynajmniej wyjść na zero, bo inaczej będą straty. Panie Krzysiu, Pan przecież doskonale wie, bo sam Pan firmę prowadzi. Jak długo się Pan utrzyma na rynku na stratach? Żeby koszty jednostkowe były niższe, należy podjąć działania zmierzające do pomniejszenia kosztów całościowych. Ale jakie? Na energię nie mamy wpływu. Jedyne pole do manewru to jest na zatrudnieniu, albo na płacach tych pracowników. To jest tylko do ręcznego sterowania, ale myślę, że takich pomysłów to tutaj nie ma. 
Kierownik Jerkiewicz powiedział, że akurat na wodociągach i kanalizacji mamy taką ekipę, takich ludzi, którzy znają się na robocie, potrafią zrobić. Nie wszędzie to jest i nie zawsze tak było, że można powiedzieć, proszę zrobić tu kawałek rurociągu, tylko trzeba przetargi, itd. i są firmy zewnętrzne, które to robią, ale tu mówimy o naszych pracownikach, którzy mogą od ręki zrobić. 

Burmistrz dodał, że oni robią coś więcej niż tylko obsługują wodociągi. Dla przykładu teraz kanalizacja deszczowa w ul. Dębowej była wykonana przez zakład w dużej mierze siłami tych pracowników. Wcześniej również. Nie wspomnę o takich awariach, które oni robią, ale również o zadaniach, nawet zadaniach inwestycyjnych. Przecież ja przypomnę, że w ramach etapu III budowy kanalizacji sanitarnej, pewien odcinek tutaj na ul. Schornaka, też robił zakład siłami własnych pracowników, zarówno z oczyszczalni, jak i tych z wodociągów. Niech uzyskują te przychody z wykonanej roboty, a nie z tytułu, że są i trzeba im dać. 
Radny Czapiewski powiedział, że Burmistrz już go przekonał. 
W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	1

	Komisja Społeczna
	3
	1
	0



Komisja Gospodarcza nie wypracowała stanowiska w sprawie omawianego projektu uchwały, ponieważ po wyjściu radnego Piotra Szachty i radnego Gerarda Reimusa nie miała kworum.

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na 2014 rok przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.


Radny Krzyżanowski pytał, czy jeżeli chodzi o zwalczanie narkomanii, to czy te pieniądze są wykorzystywane? 

Pani Skarbnik powiedział, że to na chwilę obecną jest wydatkowane ponad 2 tys. zł, ale już wiemy, że będzie jeszcze jakiś spektakl profilaktyczny, że będą jeszcze wydatkowane te środki. 


Radny Krzyżanowski pytał, czy środki, które są w komisji antyalkoholowej nie mają innego przeznaczenia jak tylko na ten cel?


Pani Skarbnik powiedziała, że tak, ale jeżeli nie będą wykorzystane, to taka nowość po kontroli RIO i nie jest nigdzie powiedziane tak dokładnie, bo wcześniej było tak, że jak środki zostały, to myśmy je włączali do budżetu i tak było, ale ten rok był taki trudny trochę finansowo, w związku z tym, że w tamtym roku mieliśmy na końcówce, wiadomo jaka końcówka roku była w związku z wyrokiem niekorzystnym dla nas i potem środki wolne, które pozostały nie były zbyt wysokie, bo to było 231 tys., tam trzeba było obowiązkowo to, co pozostało na wydatki przeznaczyć z zakresu ochrony środowiska, a niekoniecznie właśnie na ten cel. Jak będzie w tym roku? To na drugi rok będzie Rada decydowała, czy będziemy zwiększali plan o to, co niewykorzystane będzie w tym roku? Bo na razie póki co, jeżeli chodzi o wykorzystanie, to na koniec października wydatkowane było 52 tysiące w tym rozdziale, gdzie jest przeciwdziałanie alkoholizmowi, natomiast jeżeli chodzi o zwalczanie narkomanii, to 2 050 zł dokładnie. 


Radny Krzyżanowski stwierdził, że w takim razie jeszcze zostaną środki. Porównując ten rok, a przyszły, to jakaś duża suma jeszcze zostanie z tego. 


Pani Skarbnik powiedziała, że tego jeszcze nie wiemy, bo będą jeszcze mikołajki, wigilie i inne wydatki. 


Radny Firyn pytał o to, czy mamy w Skórczu narkomanów, którzy się leczą? Czy są tacy, którzy biorą udział w leczeniu? Chodzi mi tylko i ilości, czy tacy w ogóle są?


Burmistrz powiedział, że Skórcz nie jest wyjątkiem w skali całego kraju, z tym że pewnie w większych miastach jest większy odsetek uzależnionych, natomiast u nas póki co, większego problemu my nie obserwujemy, ale to nie znaczy, że młodzież gdzieś tam pokątnie, jednostkowo, dla spróbowania gdzieś tam nie bierze. 

Przewodniczący Ossowski powiedział, że też nie jest tajemnicą, że nie jest znowu taki problem, jak zresztą w całej Polsce, dotrzeć do tych środków odurzających. 


Radny Arkadiusz Zając powiedział, że jest w komisji i chciałby powiedzieć dwa zdania, ponieważ komisja w tym roku zajęła się po prostu trochę inną formułą. Zaczęliśmy zapraszać, wzywać osoby, które nadużywają alkoholu i skutek jest taki, że 6 czy 7 osób wezwanych, naprawdę 3 czy 4, także to jest 50% podjęły leczenie i jakoś tam zaczynają nad sobą pracować. Najpierw są malutkie kroczki. Mieliśmy też takie przypadki, że zostaliśmy brzydko potraktowani, ale wiadomo, to jest ciężka praca, ale chodzi o to, że w tym roku jest przyjęta inna formuła, która zaczyna się sprawdzać. Jakby widać, że to coś daje. 

Radna Barbara Wiśniewska, która jest przewodniczącą Miejskiej Komisji ds. Rozwiązywania Problemów Alkoholowych powiedziała, że właśnie dobre jest to, że rodziny alkoholików już wiedzą, że mogą napisać pismo do komisji, że będą wezwane na rozmowę. Teraz piszą i przychodzą. Wiedzą, że mogą tak zrobić. 

W związku z brakiem dalszych pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	1

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie uchwalenia Gminnego Programu Przeciwdziałania Narkomanii na 2014 rok przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	3
	0
	1

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie przyjęcia Rocznego Programu Współpracy Gminy Miejskiej Skórcz z organizacjami pozarządowymi oraz podmiotami wymienionymi w art. 3 ust. 3 ustawy o działalności pożytku publicznego i wolontariacie na 2014 rok przedstawił zebranym Sekretarz Miasta Janusz Kosecki.

W związku z brakiem pytań co do przedstawionego projektu uchwały, przewodniczący poszczególnych komisji zarządzili głosowania nad jego przyjęciem. Wyniki głosowań były następujące:

	
	„za”
	„przeciw”
	„wstrzymujących się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	4
	0
	0

	Komisja Społeczna
	4
	0
	0


Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał Burmistrza o przygotowanie miasta do akcji zima. Jak jesteśmy przygotowani?
Burmistrz powiedział, że najbliższy okres zimowy będzie okresem historycznym dla Skórcza, ponieważ do tej pory zimowym utrzymaniem dróg w głównej mierze zajmował się nasz ZGM. W sytuacji szczególnej zimy posiłkowaliśmy się gdzieś tam jednostkowo pomocą z zewnątrz. W tej chwili zakład nie ma już możliwości, ani sprzętowych specjalnie ani takich ludzkich, żeby to zadanie realizować, w związku z czym, siłą rzeczy, musieliśmy wyłonić wykonawcę na zimowe utrzymanie dróg w trybie przetargu i przetarg ten wygrało Przedsiębiorstwo Wielobranżowe Rolmag z Opalenia. Burmistrz przedstawił radnym również warunki finansowe oferty Rolmagu oraz  stan zakupów soli i piasku na zbliżający się okres zimowy (załącznik nr 2 do protokołu). Poinformował także, że miasto będzie płaciło za rzeczywiście wykonaną usługę wg rzeczywiście przepracowanych godzin, a firma nie będzie świadczyła żadnej usługi gotowości. Jeżeli będzie sygnał, to oni na sygnał mają tam godzinę czy dwie, żeby uruchomić akcję. Będzie to sterowane ręcznie, a odpowiedzialnym z ramienia urzędu jest Pan Andrzej Klin.  Burmistrz mówił również o tym, że drogi na terenie miasta zostały podzielone na dwie kategorie. Te, które będą odśnieżane w pierwszej kolejności (załącznik nr 3 do protokołu) i te, które  będą odśnieżane w drugiej kolejności (załącznik nr 4 do protokołu), ale są również takie ulice, które nadal będą odśnieżane sprzętem ZGM-u (załącznik nr 5 do protokołu). 
Radny Krzyżanowski pytał, czy jak ul. 27 Stycznia i Hallera wejdą w zarządzanie miasta, to czy będą ograniczenia tonażu, czy dalej TIR-y będą jeździły tymi drogami? Jak to będzie wyglądało?

Burmistrz powiedział, że na razie nie myśleliśmy o tym temacie. Gdybyśmy mieli cokolwiek zmienić, musielibyśmy opracować projekt organizacji ruchu, który wymaga zatwierdzenia stosownych organów. W przypadku dróg gminnych ten projekt zatwierdza Starosta Starogardzki. 

Radny Czapiewski powiedział, że trzeba działać. Ograniczyć tu na Hallera i będziemy lepiej spali. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli taka jest wola Państwa radnych, taka inicjatywa, to moglibyśmy podjąć ten trud opracowania tego projektu organizacji ruchu i spróbować go zatwierdzić. 
Radny Krzyżanowski pytał na jakim etapie jest realizacja inwestycji miejskich? Burmistrz odpowiedział, że z tych większych, to radni wiedzą, zakończona została budowa ul. Zielonej w tym roku, pierwszy etap przebudowy SUW na Ryzowiu został zakończony, a zadanie będzie realizowane jeszcze w roku przyszłym. Planowany termin zakończenia całości tego zadania to jest lipiec 2014. Zadania mniejsze, wynikające z wydatków majątkowych i inwestycyjnych to: utwardzenie wjazdu do remizy OSP (zadanie zakończone), dotacja celowa dla OSP na wykonanie karosacji podwozia (zadanie też zakończone), zakup kotła warzelnego do kuchni przy szkole (zadanie zakończone), zakup zestawów komputerowych (zadanie zakończone), tablica interaktywna, projektor, itd. to są zakupy z projektu (zrealizowane), opracowanie dokumentacji na budowę kanalizacji sanitarnej na targowisku miejskim zostało wykonane, natomiast zadanie nie zostało zrealizowane i nie będzie zrealizowane w tym roku i chcę tutaj też wspomnieć, że niestety to zadanie też nie znalazło się w projekcie budżetu na rok następny. To jest trochę nieszczęście, bo zadanie to odkładamy do realizacji już od dwóch lat, no ale ze względu na szczupłość środków, akurat na tą chwilę zadanie to wypadło niestety z projektu przyszłorocznego budżetu. Może powstaną okoliczności, dla których będzie można je dopuścić do realizacji. Opracowanie dokumentacji na budowę kanalizacji deszczowej w ul. Dębowej i Wysokiej – to zadanie zrealizowane. Jeżeli chodzi o kanalizację sanitarną etap IV i V, to zadanie jest zrealizowane, jest podpisany protokół i czekamy na płatność z nadzieją, że będzie ona jeszcze w tym roku. Mamy zresztą takie obietnice. Jeżeli chodzi o rok przyszły, to z zadań dofinansowanych jest drugi etap przebudowy SUW oraz mamy jeszcze, o czym już wspominałem, mamy jeszcze szanse na dwa dodatkowe projekty i ich dofinansowanie, bo są po wstępnej weryfikacji i znaleźliśmy się wśród beneficjentów, którzy mają otrzymać dofinansowanie, ale póki co ostatecznej decyzji w formie podpisania umowy jeszcze nie ma. 
Radny Zając mówił o tym, że przetarg na odśnieżanie wygrała firma z Opalenia, czy my mamy jakąś alternatywę, jeżeli np. ona się nie wywiąże z tego zadania, albo np. zasypie ich i nie dojadą? Firma powie, przepraszamy, nie ma nas, a my zostaniemy z problemem. Czy jest alternatywa jakaś?

Burmistrz powiedział, że to jest na pewno firma mocniejsza sprzętowo, organizacyjnie i finansowo niż nasz zakład, więc tu jakiegoś zagrożenia nie widzę. Tym bardziej, że z tego, co wiem, oni będą brali sobie podwykonawców, może nawet ze Skórcza, a jeżeli nie, to na bazie ZGM-u będą mieli swój sprzęt w gotowości, czekający na akcję.

 Radna Barbara Graban pytała, czy Pani Płaczek już przedstawiła swoje stanowisko?
Burmistrz powiedział, że Pani Płaczek jeszcze się nie zadeklarowała. Umówiliśmy się, że ma czas do końca tygodnia, czyli do jutra włącznie. Z informacji takich nieoficjalnych, które gdzieś tam mam wynika, że przychodnia musi dokładać kilkanaście tysięcy złotych do funkcjonowania tego ośrodka w Skórczu, przynajmniej za ostatni rok. To jest wiadomość nieoficjalna i nie wiem, czy prawdziwa. 
Radny Arkadiusz Zając powiedział, że wcześniej nie zwracał na to uwagi, ale jak radny Stefan Wiśniewski mówił o niebezpieczeństwie jakie jest na ul. Pomorskiej przy blokach, to zaczął zwracać na to uwagę i tam naprawdę jest ogromny ruch, samochód za samochodem i dlatego chciałby ponowić opinię Pana Stefana, że tam należałoby naprawdę coś z tym zrobić, bo jest problem z przejściem. Mówiliśmy o tym, żeby chociaż o ograniczeniu prędkości pomyśleć. Jak się wjeżdża do obcego miasta, to jak jest np. znak „kontrola radarowa”, to człowiek automatycznie nogę zdejmuje z gazu. Zawsze to na obcych działa. Albo jakieś takie mrugające światła. Tam naprawdę jest problem. 
Burmistrz powiedział, że znamy temat. On został przez nas podjęty. To, co najpewniej będzie zrobione, to będzie lepsze oświetlenie. Będę zmienione oprawy świetlne na jednej, albo na dwóch lampach, żeby było jaśniej. Wczoraj byli z Oświetlenia i w tym temacie rozmawialiśmy, natomiast jeżeli chodzi o coś więcej, to trudno mi w tej chwili odpowiedzieć, jakie będzie stanowisko województwa, bo to jest droga wojewódzka. Występujemy z wnioskami. Ja ostatnio nawet zapoznałem się z odpowiedzią, bo wcześniej też policja występowała bezpośrednio do nich z taką informacją i z takim wręcz apelem, ale odpowiedź była negatywna. Oni tam się posiłkują takimi danymi, że tak powiem, są jakieś ustalone przez nich warunki, gdzie powinny być sygnalizacje świetlne, ile musiałoby być tych kolizji, wypadków, czy jakichś innych warunków, żeby miały tam rację bytu. 

Radny Stefan Wiśniewski powiedział, że ulubionym miejscem policjantów jest miejsce naprzeciw stacji benzynowej, a żeby stanęli tam koło bloków, to już by było dużo.

Radny Arkadiusz Zając pytał również o wyjazd z tzw. rynku maślanego od strony cukierni. Mówił o tym, że jak się wyjeżdża tutaj pod górkę, to jest nasadzony żywopłot i tutaj z tej strony naprawdę nic nie widać. Czy nie warto się zastanowić, żeby tam go wyciąć, zrobić jakąś przestrzeń, bo to ładnie wygląda, estetycznie jest, ale jest też niebezpiecznie. Naprawdę nic nie widać. 
Burmistrz powiedział, że akurat przymierzamy się do realizacji tego zadania, czyli do zagospodarowania tego terenu w przyszłym roku. Jest już dokumentacja i ona przewiduje utrzymanie dwóch wyjazdów: od strony 27 Stycznia i od strony ul. Sobieskiego, chociaż ten ma być troszeczkę przesunięty. Natomiast ostatnio stoję na stanowisku, że jeden wyjazd powinniśmy zlikwidować. Właśnie ze względu na to niebezpieczeństwo. Nawet, gdybyśmy tą zieleń tam zlikwidowali, a chcemy ją zlikwidować, a jeżeli ma być zieleń, to bardziej płaska niż idąca w górę, to tak i tak tam będzie zawsze niebezpiecznie, bo to jest prawie że na skrzyżowaniu. W związku z czym, na pewno dla bezpieczeństwa, ale również i z innych względów, będziemy zmierzali w tym kierunku, żeby dokonać zmiany w tej dokumentacji i zaplanować tylko, czy zaprojektować tylko i wyłącznie jeden wjazd na ten plac, który będzie wjazdem i wyjazdem jednocześnie. 
Radny Czapiewski pytał, czy nie powinny być na wlocie do miasta, przy tablicach informujących o tym, że jest teren zabudowany, informacje, że miasto jest monitorowane? Odstraszałoby to potencjalnych łobuzów. Myślę, że takie tabliczki przy wlocie takich potencjalnych złodziei, łobuzów, czy wandali mogłyby odstraszyć. Zawiesić tabliczki „miasto monitorowane” i już. 
Radny Krzyżanowski pytał, czy Burmistrz ma jakąkolwiek wiedzę odnośnie budowy drugiego etapu obwodnicy i czy coś się dzieje w tej kwestii?

Burmistrz odpowiedział, że najprawdopodobniej już nastąpiła zmiana decyzji i obwodnica będzie projektowana po torach. Nastąpi, albo już nastąpiło, zerwanie umowy z tym wykonawcą projektu realizowanego i będzie potrzeba wyłonienia nowego wykonawcy na zmieniony zakres zadania. To już tutaj przy okazji bytności w Skórczu marszałka Świlskiego, on jakby potwierdził, że takie jest stanowisko województwa w tym względzie. Powiedzmy sobie szczerze, że to spowoduje, powiedzmy sobie szczerze, około dwuletnie opóźnienie w realizacji całości, ale zagrożenia, że zadanie wypadnie z planu, na chwilę obecną nie ma. Zadanie jest wpisane do planu zadań inwestycyjnych drogowych województwa pomorskiego, jest też wpisane do strategii  rozwoju województwa pomorskiego, więc raczej możemy mówić o tym, że z pewnością ta inwestycja będzie zrealizowana. Natomiast poślizg będzie koło dwuletni. 
W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła wspólne posiedzenie komisji o godz. 19.05. Protokół zawiera 
21 ponumerowanych stron maszynopisu i 5 załączników.
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